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CENY OGŁOSZEŃ:
| Za wiersz m ilimetrowy przed I 
8 50 groszy, w tekście 55 gr.,1 
j za tekstem 25 gr. Ogłoszę-1 
jn ia  tabelaryczne 50 proc., a | 
[świąteczne 25 proc. drożej.! 
I Drobne ogłoszenia po 5 — j 
110 groszy za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
|Konfo czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070

Cena numeru 10 groszy.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zL SLtMl
Adres redakcji i adm lnistra-j 
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele-j 
fon 4-97, telefon mieszkania jj 
redaktora 6-92, telefon redak-1 
c ji nocne) i drukarń 4-94.1

Konto czekowe P. K. O .; 
Warszawa 65.070

Demokratyczny organ niezależny.

Wydawoa; Helena Monsiorska. — Red- odp.: Wiktor Monsiorski.
F I L  JE : Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 

Zawiercie, Piłsudskiego 5, tel. 97. Czeladź, Rynek Nr. 8.

Marszałek Piłsudski wraz z całym gabinetem podał są do dpisj'
Przesilenie gabinetowe został© zażegnane.

Naprężona sytuacja. Przesilenie gabinetowe
WARSZAWA, 27.6 (wł.) W kołach 

politycznych krążyły wczoraj wia­
domości, iż urlop wypoczynkowy 
marszałka Piłsudskiego potrwa o- 
koło 3 miesięcy. Wyjazd p. mar­
szałka z Warszawy nastąpi w pierw 
szych dniach iipca.

W ciągu lata również p. wice­
premier Bartel pragnie przeprowa­
dzić kurację i i w tym celu zamie­
rza wyjechać do jednego z uzdro­
wisk zagranicznych.

Najwyższe czynniki polityczne w 
państwie rorważają w tej sytuacji 
sprawę rekonstrukcji g a b i n e t u ,  
względnie kwestję zastępstwa w kie­
rownictwie agend państwowych na 
okres urlopu p. marszałka Piłsud­
skiego i p. wicepremiera Bartla.

Wymieniane są liczne nazwiska 
domniemanych zastępców. Mówią 
również o innych zmianach.

Są to oczywiście tylko pogłoski, 
gdyż decyzja w tej mierze jeszcze 
nie zapadła. Rozstrzygnięcie spo­
dziewane jest w ciągu nabliższego 
czasu.

P. prezedenl Rzeczypospolite) 
odroczył swój wyjazd do Spały na 
kilka dni. W dniu wczorajszym 
przyjęty był na zamku na dłuższej 
audiencji p. wicepremier Bartek

Tekst budżetu wraz z ustawą 
skarbową przepisywany jest pos­
piesznie w biurach prezydjum rady 
ministrów w brzmieniu, uchwalonem 
przez izby ustawodawcze.

Ustawa budżetowa podpisana 
przez p. prezydenta Rzeczypospoli­
tej, a kontrasygnowana przez preze­
sa rady ministrów marszałka P ił­
sudskiego i ministra skarbu Cze­
chowicza, ogłoszona będzie w 
«Dzienniku Ustaw» przed 1 lipca.

WARSZAWA, 27. 6. (wł.) Sytu­
acja, jaka się wytworzyła po dzisiej- 
szem posiedzeniu rady gabinetowej 
dziś do godz. 1-ej po poł. była naj­
zupełniej niewyjaśniona.

Pras informowana była bardzo 
sprzecznie i w sposób nieodpowia- 
dający istotnemu stanowi rzeczy. 
Mówiło się, że w rządzie istniała 
jedynie kwestja następstwa premjera 
Piłsudskiego na czas urlopu, która 
miała być tembardziej kłopotliwą, 
że równocześnie wyjechać ma na 
urlop wicepremjer prof. Bartek

Tymczasem okazuje się, że już 
na radzie gabinetowej powstało 
przesilenie polegające na tern, że 
premjer Piłsudski wraz z całym ga­
binetem podał się do dymisji.

Nowy gabinet prof. Bartla.
Dziś o godz. 1-ei było wiadomo, 

że prezydent Mościcki przyjął dy­
misję premjera Piłsudskiego i całe­
go gabinetu.

W czasie osobnej audjencii do­
tychczasowego wicepremiera Bartla 
na zamku uformowany został nowy 
rząd z wicepremierem Bartlem na 
czele.

Tekę ministra spraw, wojsk, w 
nowym gabinecie zatrzymał dotych­
czasowy premjer, marsz. Piłsudski, 
tekę min. spraw zagr. dotychczaso­
wy min. Zaleski, min. spraw wewn. 
gen. Składkowski i t. d.

Min. Bobrucki i Romooki 
ustąpili.

Nastąpiły jedynie dwie ważne 
zmiany w dotychczasowym składzie 
gabinetu. Ustąpił mianowicie do-

Zgon maszynisty „StaSJ!"
był ukrywamy przez g©n„ ftobileg©a

KINGSBAY, 27.6. Mimo niezwy­
kłej tajemniczości, jaką otoczony 
jest gen. Nobile, który pierwszy, za­
miast, z całej załogi rozbitej «Ita!ji» 
znalazł się w bezpiecznem miejscu, 
wychodzi obecnie na jaw, że ma­
szynista sterowca Vincenzo Pomella 
zmarł na krze.

Pomella odniósł w czasie gwał-

Śmierć gtadowa
wśród ¥#i@S2r8feh  lodów.

- OSLO, 27.6 (wł.) Nadzieję, że u- 
} da się wyratować grupę Mariano, 

który wraz z kilku ludźmi załogi 
»Italji« został porwany z balonem 
przez więher i pędzony dalej, pod­
czas gdy Nobile  ̂ osiadł na lodzie, 
należy uznać już za pogrzebane, po­

tychczasowy min. oświaty p. Do- 
brucki a na jego miejsce wszedł p. 
Kazimierz Swifalski, dotychczasowy 
dyrektor departamentu min. SDraw 
wewn. Ustąpił równocześnie minister 
komunikacji Romocki Paweł, a na 
jego miejsce wstąpił Alfred Kuhn, 
dyrektor tramwajów miejskich w 
Warszawie.

Ż y c io ry s y  
nowomśanowanyeb ministrów.

WARSZAWA, 27. 6. (w ł) Nowo- 
mianowany minister W. R. i O. P. 
dr. Kazimierz Switalski urodził się 
w 1886 r. w Sanoku, gdzie też u- 
kończył gimnazjum, studja filo lo­
giczne ukończył we Lwowie. W 
1908 r. uzyskał stopień dra. filozofji. 
Podczas wojny walczył on w sze­
regach pierwszej brygady legiono­
wej. W 1917 r. zostaje wydalony za 
agitację przeciwko przysiędze. Po­
wraca on do Lwowa, gdzie zajmuje 
dawniej opuszczone stanowisko pro­
fesora gimnazjum. W grudniu 1918 
roku zostaje powołany do adjutan- 
tury generalnej naczelnika państwa.

W 1925 r. zostaje przeniesiony na 
własne żądanie do rezerwy. W 
czerwcu 1926 r. dr. Switalski zajmu­
je urząd zastępcy szefa kancelarji 
cywilnej p. prezydenta Rzplitej. Po­
stanowieniem p. prezydenta z dnia 
25 paźd. 1926 r. dr. Switalski zo­
staje mianowany dyrektorem depar­
tamentu politycznego przy minsterjum 
spraw wewnętrznych.

Nowomianowany minister komu­
nikacji Alfred Kiihn urodził się w 
1879 r. w Przycach. Politechnikę u- 
kończył w Darmstacie jako inżynier 
dyplomowany w 1902 r. W 1903 r. 
wstąpił do magistratu warszawskie 
go na stanowisko inżyniera wydzia­
łu  budowlanego. Następnie kolejno 
zajmował stanowisko zarządzające­
go miejską inspekcją elektryczną, 
kierownika wydziału przedsiębiorstw 
koncesyjnych, naczelnika budowni­
ctwa miejskiego, a od listopada 
1918 r., dyrektora tramwajów miej­
skich. Inżynier Klihn jest prezesem 
związku przedsiębiorstw komunika­
cyjnych i członkiem międzynarodo­
wego komitetu komunikacyjnego.

Nowy Landry we Francji.
W podziemiach znaleziono trupy trzech jego żon.
PARYŻ, 27. 6. Donoszą z Mar- 

sylji, że policja prowadząc śledztwo 
w sprawie zabójstwa zamożnej rent- 
jerki Elizy Foce wpadła na trop 
afery żywo przypominającej słynną 
sprawę Landru. — Sprawca zabój­
stwa, który podawał się za Kamila

Gaillard a którego właściwie nazwi-. 
sko brzmi Hieronim Drat zawierał! 
fałszywe małżeństwa i mordował) 
następnie swe ofiary. W kurniku; 
i piwnicy zamieszkałej przez niego: 
w illi wykryto trupy trzech kobiet. 
Nowy Landru jest starcem 61-letnim.

Poincare zapowiada ustąpienie swoje
I eafeg© gabinetu.

townego uderzenia gondoli »Italji« 
o lody tak poważne obrażenia wew­
nętrzne, że wkrótce potem zmarł.

Towarzysze złożyli jego zwłoki 
w lodach północy.

Zdumiewa fakt, że dotychczas 
zgon bohaterskiego maszynisty był 
ukrywany.

PARYŻ 27. 6. Wczorajsze posie­
dzenie rady ministrów zajmowało 
się sytuacją parlamentarną. Poincare 
oświadczył się przeciw wszelkim 
koncesjom na rzecz partji radykalno- 
socjalnej, żądając, aby partja ta 
popierała gabinet jedności narodo­
wej a nie głosowała, jak się to 
ostatnio wydarzyło, na rzecz kartelu 
lewicowego i socjalistów. Poincare, 
zwracając się do Herriota i Sar- 
rauta, podkreślił, że nie będzie się 
ociągał z ustąpieniem wzaz z ca­
łym gabinetem, jeżeli partja radyka- 
lo-socjalna nie będzie się poczu­
wała do solidarności w parlamencie.

Partja radykaino-socjalna zażą­

dała od Poincarego, że jeżeli ma 
popierać program rządowy, to Po­
incare ma udzielić pewnych obiet­
nic, co do prawa organizowania się 
urzędników, a następnie co do wy­
cofania przyrzeczeń, danych przez 
premjera alzatczykom w dziedzinie 
kościelnej.

Poincare odrzucił wszelki kom­
promis w tej dziedzinie. Mimo to 
uważają w kołach politycznych, że 
do przesilenia rządowego nie doj­
dzie.

Prawdopodobnie w pierwszych 
dniach lipca rząd odroczy parlament, 
który rozejdzie się na ferje.

nieważ grupa ta miała tylko żyw­
ność, wystarczającą do 22 czerwca. 
Pesymistycznie nastraja lotników i 
fachowów fakt, że wszystkie do­
tychczasowe loty, dokonywane we 
wszystkich kierunkach nie natrafiły 
na ślad Mariano.

LiniSłterg odznaczony złotym medalem zasługi.
BRUKSELA, 27.6 (wł.) Otwarta federacji aeronautycznej przyznałaj 

pod przewodnictwem księcia Leo- Lindbergowi złoty medal zasługi za< 
polda, konferencja międzynarodowej rok 1927.



Prosa donosi, żc...
 W połowie bm. została uru­

chomiona kontrola zakładu ubezpie­
czeń pracowników umysłowych. Kon 
trolerzy działalność swą rozpoczęli 
przedewszystkiem na terenie W ar­
szawy, gdzie w myśl dekretu prezy­
denta Rzeczypospolitej z dn. 1 stycznia 
br. powinny były ubezpieczyć swo­
ich pracowników. Liczba kontrole­
rów zostanie wkrótce powiększona 
W dalszym ciągu zostaną urucho­
mione takie sam e kontrole w całym 
szeregu m iast i ośrodków  przemy­
słowych.

— Na skutek narad w państw o­
wym instytucie eksportowym zosta­
nie w najbliższych dniach powołany 
do życia syndykat eksportowy nie­
rogacizny.

Będzie on m iał na celu uzdro­
wienie obecnych warunków wywozu, 
oraz ułożenie form w spółdziałania z 
hodowcami i przetwórcami niero­
gacizny.

Syndykat ten będzie pozostaw ał 
w stałym kontakcie z ministerjum 
rolnictwa.

— Sekretarz stanu urzędu zagra­
nicznego w Berlinie Schubert, w y -1 
dał w dniu 22 bm. obiad pożegnal­
ny na cześć opuszczającego swą 
placówkę posła Rzpliiej Karola O l­
szowskiego. Na obiedzie było obec­
nych 50- ci osób.

P. Schubert w ygłosił gorące 
przemówienie pojegnalne pod adre­
sem pos. Olszowskiego, który spę­
dził 5 lat na placówce w Berlinie, 
oświadczył też, że rząd Rzeszy o- 
fiarowuje posłowi Olszowskiemu na 
pamiątkę 16 statuetek porcelanowych 
z XV1H w., wyobrażających postacie 
historyczne i mających dużą wartość 
artystyczną.

— Nowy rząd turecki przyszedł 
do przekonania, że kraj posiada 
zbyt wielu aptekarzy. Kcrzystająz z 
nieuporządkowanych stosunków  w 
młodem państwie, powstało  ̂wiele 
nowych aptek, ni e  posiadających żad^ 
nych praw pofen u. Ci przygodni 
aptekarze sprzedają narkotyki i tru­
cizny każdemu, kto zapłaci wysoką 
cenę. Wobec tego wyszła nowa u- 
siawą, przepisująca, iż na dziesięć 
tysięcy mieszkańców, ma być tylko 
jedna apteka. W samym Konstanty­
nopolu znajduje się aż 285 aptek, z 
których conajmniej trzecia część zo­
stanie zamkniętą.

C o się tyczy recept, to będą mu­
siał y^być one pisane po łacinie lub 
po francusku. Rząd przyszedł wi­
docznie do przekonania, że gdyby 
były redagow ane w języku tureekim, 
zbyt wiele osób zostałoby otrutych.

— Jak się dowiaduje «Koresp. 
Warszawski®, 15-proc. dodatek do 
pensji dla urzędników wypłacony 
będzie po ogłoszeniu ustawy skar­
bowej^ Dodatek ten wypłacany bę­
dzie razem z pensją co m iesiąca, a 
nie jak dotychczas w dwu ratach 
kwartalnie. W iipcu wypłata nastąpi 
w kilka dni po wypłaceniu pensyj, 
albowiem łączne wypłacenie dodatku 
i pensyj ze względów technicznych 
nie da się uskutecznić.

—- M agistrat łódzki opracow ał 
nowy statut podatku od luksusowych 
mieszkań. Statut ten przewiduje ob ­
ciążenie mieszkań, w których ilość 
pokoi jest większa od ilości lokato­
rów. W ysokość podatku będzie się 
wahała od 6,25 proc. do 100 proc. 
komornego, w zależności od ilości 
zbędnych pokojów.

T reść  i ko m en ta rze  do  am e­
rykańsk ie j n o ty  przeciw  

w ojnom .
jak  wiadomo, w niedzielę dorę­

czyli am basadorow ie i posłowie 
Stanów  Zjednoczonych notę anty* 
wojenną, sekretarza spraw  zagr. 
Keiioga rządom w Londynie, Pary- 

. żu, W arszawie, Berlinie (Irlandja) i 
Ottawie (Kanada).

Nota ta jest szczegółow o opra­
cowanym urzędowym komentarzem

t& 'l A F I
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Na marginesie nadesłanego nam sprawozdania 
centralnego związku polskiego przemysłu, górnic­
twa, handlu i finansów z  działalności za rok 1927.

Wśród całego szeregu dzie­
dzin ogóinopaństwowych na 
uwagę najbardziej zasługuje 
sytuacja gospodarcza kraju. Z 
nią bowiem ściśle jest związa­
ny dobrobyt obywateli, a w 
pierwszym rzędzie wielkiej ar- 
mji ludzi, żyjących z pracy rąk.

Dobitna charakterystykę o- 
becnej sytuacji gospodarczej 
oraz zamierzenia na przyszłość 
daje nam sprawozdanie cen­
tralnego związku polskiego
przemysłu górnictwa, handlu i 
finansów z działalności za rok 
1927.

Ma podstawie całego sze­
regu ściśle opracowanych po­
szczególnych działów, sk łada­
jących się na. ogólne kształto­
wanie życia gospodarczego, 
sprawozdanie to jest stwierdze­
niem, że  ro k  1927 byt rok iem  
nadzw yczaj pom yślnym  dla 
ca łeg o  p rzem ysłu ; był jedy­
nym od lat kilku, w którym 
produkcja zwiększyła się wy­
datnie, osiągając w niektórych 
gałęziach nienotowane dotąd 
cyfry.

A więc w górnictwie i hut­
nictwie produkcja w roku 1927 
przekroczyła znacznie poziom 
z lat ubiegłych. To sam o zja­
wisko występuje w innych 
działach przemysłu. Ma każ- 
dem polu można zauważyć
mss
poprzednio noty w tej samej spraw ie 

Zawiera ona trzy artykuły, z któ­
rych dwa pierwsze obejmują treść i 
cel paktu.

Artykuł 1 zawiera uroczyste po­
tępienie wojny jako środka polityki 
państwowej«.

Artykuł II obejmuje zobow iąza­
nie się podpisujących pakt państw, 
że wszelkie spory i konflikty, bez 
względu na ich charakter i pocho­
dzenie załatw iane będą bezwzględnie 
i wyłącznie na drodze pokojowej.

Do tych artykułów dołączono 
komentarz, który również z chwilą 
podpisania paktu m a być dia państw 
interesowanych obowiązującym. 

Komentarz ten obejmuje trzy roz­
działy. Pierw szy z nich mówi, że 
»nadszedł czas wypowiedzieć się o- 
twarcie przeciwko wojnie, jako środ ­
kowi polityki państw ow ej*

Drugi zaś ustęp zawiera stw ier­
dzenie szerszego przekonania państw 
interesowanych, że potępiają wojnę, 
a zarazem  apel do wszystkich innych, 
nie podpisanych państw świata, aby 
poszedłszy za przykładem  podpisa­
nych, również przyłączyły się do 
wojny z wojną.

Trzeci wkońcu ustęp przewiduje 
kary za złam anie uroczystego przy­
rzeczenia załatw iania wszelkich spo­
rów drogą pokojową. Ustęp ten o- 
rzeka, że »państwo, k.tóreby usiło ­
w ało poza przyjętem na siebie zo­
bowiązaniem, załatw iać konflikt z 
orężem w ręku i do tego się przy­
gotowywało, zgóry uważane jest za 
zwyciężone«.

Uznana jest również zasada, wy­
sunięta przez Francję, że przeciw 
państwu, które ucieknie się do gw ał­
tu zbrojnego, wolno też zbrojnie wy­
stąpić bez naruszenia paktu przeciw 
wojnie.

W końcu uznana jest zasada, wy­
sunięta przez Francję, że prawa i o- 
bowiązki, wynikające z innych trak­
tatów takich, jak lokarneńskie, po­
zostają w mocy mimo nowego paktu.

podniesienie się wytwórczości 
i co za fem idzie powiększenie 
ilości zatrudnionych robotników.

Do takiego pom yślnego sta ­
nu przyczyniła się w dużej 
mierze stabilizacja waluty i 
zrównoważenie budżetu, a więc 
— krótko mówiąc — działal­
ność rządu. Zresztą spraw o­
zdanie wyraźnie podkreśla, że 
w spółpraca przemysłu z rzą­
dem, postawiona na należytej 
płaszczyźnie gospodarczej, d a­
ła  bardzo pomyślne rezultaty. 
Bliski więc kontakt z rządem 
opłacał się przemysłowcom, 
którzy potrafili w najwyż­
szym  stopniu kontakt ten wy­
zyskać na swoją korzyść.

Ogólnie przeto rok 1927 
był dla przemysłu rokiem do­
skonałej koniunktury, wzrostu 
produkcji i utrwalenia jej przez 
opanowanie rynku wewnętrzne­
go, rozbudowy przedsiębiorstw, 
no i oczywiście wielkich zys­
ków.

jakież teraz wnioski i plany 
wysuwa przem ysł na okres naj­
bliższy?

Przedewszystkiem d a l s z ą  
rozbudowę przemysłu, dalszy 
wzrost produkcji przez zwięk­
szenie zapotrzebowania we­
wnętrznego i potęgowanie wy­
wozu; dalej ochrona wytwór­
czości krajowej, odpowiednia 
polityka podatkowa, wreszcie 
coraz szersze zastosow anie ra ­
cjonalizacji produkcji.

Bardzo to piękne. O ile w 
interesie należytego rozwoju 
gospodarczego państwa życzyć 
należy przemysłowi powodze­
nia w ich przedsięwzięciach, to 
z drugiej strony wysuwa się 
zagadnienie o kolosalnej w a­
dze ogólno-państwowej, m iano­
wicie spraw a zarobków robot­
niczych i pracowniczych, tak 
ściśle związana z pomyślną 
sytuacją przemysłu. Ta właśnie 
sprawa, jest naszem zdaniem 
najważniejsza i stać powinna

na pierwszem miejscu zagad­
nień przyszłego rozwoju nasze­
go życia gospodarczego. Nale­
ży bowiem pamiętać, że bo­
gactwo kraju, nie leży w do­
brobycie jednostek, lecz w do ­
brobycie najszerszych warstw 
obywateli państwa.

jeżeli więc stwierdziliśmy, 
że rok 1927 był rokiem tłu­
stym dla przemysłu, to równo­
cześnie z ubolewaniem należy 
stwierdzić, że w porównaniu z 
polepszeniem się sytuacji go ­
spodarczej płace robotnicze 
wzrosły minimalnie i pozostają 
nadal głodowemi. Wzrost zys­
ków przemysłowców odbył się 
właśnie kosztem  sytuacji robot­
nika i pracownika. Tak jest 
bezsprzecznie i to potwierdza 
sam o sprawozdanie gdzie czy­
tamy: „duże k o sz ty  ro b o cizn y  
ule sti w ynikiem  zby t w ygó­
ro w a n e g o  w y n a g ro d z e n ia  z a  
p racę , bo to poza nieiicznemi 
kategorjami robotników nie ist­
nieje!"

A więc przem ysłowcy ro­
zumieją doskonale, że kwest ja 
płac robotniczych jest otwarta, 
że są  one niskie i wymagają 
w najbliższym czasie zasadni­
czej rewizji stawek.

Takie publiczne przyznanie 
się Lewiatana, że zyski prze­
mysłu powstały kosztem zbyt 
niskiego wynagrodzenia za pra­
cę ma bardzo doniosłe zna­
czenie.

To też związki robotnicze i 
pracownicze Zagłębia Dąbrow­
skiego, winny eorychiej ująć 
inicjatywę w swe ręce i wystą­
pić z żądaniem należytego ure­
gulowania śmiesznie niskich 
zarobków.

Pewni jesteśmy, że przy wy­
datnej pom ocy rządu, który 
doskonale rozumie potrzebę 
uregulowania tej bolączki, spra­
wa zostanie przeprowadzona 
zwycięsko.

(y)

B aomim ismgyle&ss!

as uświadomieniem m S)

O brady walnego zjazdu delega­
tów zw. pracowników administracji 
gminnej, na  zjeździe w W arszawie, 
rozpoczęte zostały referatem czionka 
zarządu głów nego p. Kaczyńskiego 
w sprawie projektu regulaminów dia 
komisji rewizyjnej, oddziałów zwią­
zku sądu koleżeńskiego, wyborczego, 
biura pośrednictwa pracy it.d. W szy­
stkie regulaminy opracow ane przez 
komisję redakcyjną z małemi popraw­
kami zostały przyjęte. Dłuższy refe­
rat na temat dokształcania pracowni­
ków gminnych, w ygłosił dotychcza­
sowy prezes związku p. Popiołkie- 
wicz. Po wyczerpującem uzasadnie­
niu referatu, p. Popiołkiewicz wniósł 
następującą rezolucję:

„Zjazd stwierdza, iż jaknajdalej 
idące uświadomienie członków o rg a­
nów sam orządu gm innego w zakre­
sie ich obowiązków z  tytułu p iasto­
w anego m andatu jak i w zakresie

szerzenia oświaty i kultury na wsi, 
jesr podstaw ą do harmonijnej i zgod­
ne; w spółpracy tych organów  z pra­
cownikami gminnymi.

Przez uświadam ianie członków 
sam orządu gm innego i zgodną w spół­
pracę pracowników gminnych z temi 
organam i, pracownicy winni dążyć 
do oparcia się o społeczeństwo, co 
daję rękojmie stworzenia sobie na­
leżnych war^iKÓw bytu“.

Tu następuje szereg punktów u- 
zupełniających.

' Rezolucja została  przyjęta bez 
dyskusji.

Następnie odczytane zostało spra­
wozdanie nadzwyczajnej komisji, po-, 
wołanej w pierwszym dniu obrad 
przez walny zjazd, do rozstrzygnię-: 
cia konfliktu, istniejącego między z a -! 
rządem i komisją rewizyjną. W spra­
wozdaniu tern między innemi pod-1 
kreślono, iż działalność zarządu za
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ok res  ub ieg ły  szła po  linji interesów 
związku i za rząd  w tym kierunku 
w yw iązał s ię  należycie. P o  sp ra ­
w ozdaniu  tern zab ra ł  g ło s  kierownik 
zw iązku pos. Pachoiczyk  (B. B.), 
k tóry  bardzo  energicznie napiętno­
w a ł poczynania  niektórych delega­
tów, zm ierzających do wywołania 
niepotrzebnych fermentów na terenie
związku. _  . , ,

Przem ów ien ie  p. P acholczyka  
przyjęto burzliwemi oklaskami.

Budżet związku za  rok  ubiegły 
i preliminarz budżetowy na rok  bie­
żący, referowany przez p.^ G rabiń­
sk iego  przyjęto bez żadnych zmian.

W yczerpujący referat na temat 
zad ań  zw iązku i p racy kulturalno- 
oświatowej na  wsi w ygłosił  pcs. 
Pachoiczyk. P o  referacie m ów ca 
z g ło s i ł  następująca rezolucję:

»Zjazd stwierdza, iż przez szcze­
rą  pracę  społeczną i w spó łp racę  z 
ludnością  wsi, og ó ł  pracow ników  
gm innych może się znacznie przy­
czynić do dobrobytu ludności i kul­
tury wsi, która jest podstaw ą p ań ­
stwa. Zjazd wzywa o g ó ł  kolegów 
pracownikuw  gminnych do inicjaty­
wy w kierunku pow oływania do ży­
cia instytucji spo łeczno-ekonom icz­
nych, jak: spółdzielnie spożywcze,
wytwórnie mleczarskie, spółdzielnie 
ro lniczo-handlowe, s traże ogniowe 
i t. o.«

Rezolucję przyjęto burzliwemi o-
klaskami,

W końcu doko n an o  wyborów no­
w ego zarządu, w sk ład  którego w e­
szli: dotychczasow y prezes Popio ł- 
kiewicz, Gromowicz, Kluszczyński i 
Pyszkow ski Juljan; do komisji rewi­
zyjnej zostali wybrani pp.: Matja-
szewski, Bobkiewicz i O żarow ski 
o raz  do sąd u  koleżeńskiego Krus, 
T urkow ski i Mordas.

Wszelkie fermenty obrady  zjazdu 
usunęły  całkowicie, Delegaci rozje­
chali się do dom u z n iezłom ną wia­
rą  w lepsze jutro.

z a m a w i a ć  w sze lk ie  R A M Y  
w specjalnej pracowni ramiarskiej

„LA 0HAMO“ w Sossioweu
HALE TARGOWE, w ejśc ie  od ul. K ościelne], 

Wielki wybór, n isk ie  ceny, so lidn o  ro b o ta .

Ogłaszajois się w „Ęxpr. Zagł ”

Krwawa zemsta policjanta 
na niewiernej żonie.

Wczoraj późnym wieczorem mie­
szkańcy  dom u przy ul. Ś w iętokrzy­
skiej 50 w W arszaw ie zaalarm ow ani 
zostali

h u k ie m  w y s t r z a ł u .
O d g ło s  dochodził  z  mieszkania, 

za jm ow anego pazez posterunkow ego 
I komisariatu policji, 38-mio letniego 
S tan is ław a  Lew czyńskiego z ro-
d z i n £ t- „ . jG d y  lokatorzy pospieszyli do
m ieszkania  policjanta, okaza ło  się, 
że d o k o n an o  tam

k r w a w e g o  c z y n u .
S p raw c ą  jego był posterunkow y 

L ew czyński, ofiarą zaś  pad ła  jego 
żona, 56-letnia S tan is ław a.

Pożycie m ałżeńskie Lew czyńskiego 
nieustannie zak łócane  było g łośne- 
mi awanturami, jakie pow staw ały  
wskutek zachow ania  się Lewczyń- 
ski.ej, k tórą  m ąż podejrzewał o z d ra ­
dę. N iesnask i te, początkow o nie­

zbyt ostre, ostatnio przybrały  g w a ł­
towny charak ter  i wczoraj d o p ro ­
w adziły  do krw aw ego starcia.

Lew czyński czynił żonie, która 
późno pow róciła  do  domu, ostre 
wymówki, a g d y  sp o tk a ł  się z lek­
cew ażącą odpowiedzią, popros tu  nie­
przytom ny z gniewu

p o c h w y c i ł  r e w o l w e r
i wystrzelił. Kobieta u g o d zo n a  w 

praw ą s tronę klatki piersiowej, b ro ­
cząc krwią, osunęła  się z jękiem 
na ziemię.

O  w ypadku zaw iadom iono  p o ­
gotowie i policję. Lekarz  p o g o to ­
wia sk o n s ta to w ał śmierć. Zwłoki
zabezpieczono.

Na miejsce przybyli wkrótce 
przedstawiciele urzędu ś ledczego  i 
komisariatu, którzy przeprow adziw ­
szy  dochodzenie, Lew czyńskiego  
aresztowali. O sad z o n o  go  tym cza­
sow o  w areszcie przy ł komisarjacie.

Dziecko - kaleka
w szponach ohydnego zwyrodniałeś,
T ajem nica  p o d rzu tk a  z  uS. Towarowej w yjaśn iona.

Przed  kilku dniami w ustępie d o ­
mu przy ulicy Tow arow ej nr. 5 w 
S o sn o w c u  znaleziono niemowlę płci 
m?ckiej. Dziecko ochrzczono imie­
niem Jan i o d d an o  na w ychowanie 
dozorcy  domu, a jednocześnie p o ­
licja w szczęła  poszukiw ania w yrod­
nej matki. Upłynęło  parę dni. Z d a ­
w ało  się, że sp raw a  na tern się skoń  
czy. Tym czasem  onegdaj do  policji 
zg ło s i ł  się niejaki Kapłan, m ieszka­
niec S o sn o w ca  i opow iedzia ł wiel­
ce d ram atyczną  historję.

P rzy  ulicy tow arow ej nr. 5 w 
lokaju zajm owanym  przez Kapłana 
z rodzina, mieszka również szw agier 
jego, 28 iefni G erszon  P a l u s z k i e ­
wicz. P o d czas  nieobecności dom ow ­
ników Fajbuszkiewicz dopuścił  się 
gwałtu na córce K apłana 14 letniej

Puchli, która, będąc kaleką, gdyż  
ma bezw ład nóg, nie m og ła  się 
bronić, jak również nie zdaw ała  s o ­
bie z tego sprawy. N astępnie  przez 
d łuższy  "czas Fajbuszkiew icz utrzy­
m yw ał z nią s tosunek  grożąc, że o 
ile komu o tern powie, to ją zabije. 
P rzed  paru  dniami Ruchla urodziła  
dziecko. Było  to podczas  nieobec­
ności jej rodziców. Fajbuszkiewicz 
w łożył dziecko do  nocnego  naczy­
nia, d a ł  50 g roszy  l l - le tn ie j  s iostrze 
Puchli, by wyrzuciła do  ustępu.

P o  powrocie rodzice zauważyli, 
że córka ich jest chora. Zaczęli się 
dopytyw ać i ostatecznie dowiedzieli 
się całej przykrej prawdy.

' Z w yrodnia łego  Fajbuszkiewicza 
aresztow ano i o sad zo n o  w więzieniu.

C zerw ie

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Ireneusza 
Julro: P io ira  i P aw ła 
W schód s ło ń ca  5.17 

C zw artek! Z achód „ 8.01

RADIO.
C zw artek  28 — czerwca.

K A T O W I C E .

17.— K om unikaty  polsk. zw. zrzeszeń 
gosr>. woj. śl,

17.20 S k rzy n k a  pocztow a.
17.45 A udycja literacka.
18.55 L ektura w języku angielskim .
19.25 R ozm aitości. >
19.55 O dczyt pt. „W arszaw a w poezji . 
20.10 P rzerw a.
20.15 T ransm isja  koncertu  w ieczorne­

g o  z W arszaw y] , '
22.—  S y g n a ł czasu  i kom unikaty  P A l ,

O gólna .

Zjazd posłów i senatorów
EJ. EJ. w Kielcach.

Dnia 1 lipca 1928 roku o godz. 
16 (4 popoł.) odbędzie się w Kiel­
cach w lokalu klubu urzędników 
państw ow ych regionalny zjazd p o ­
s łów  i sena torów  BBWR. po łączo ­
ny ze zjazdem wojewópzkim BBWR. , 
i mężów zaufania z  porządkiem: 1)
sp raw ozdan ia  poselsk ie  i sena to r­
skie, 2) poruszenie zagadn ień  g o ­
spodarczych  Polsk i i województwa, 
3) w yjaśnienia poselsk ie  na in terpe­
lacje i zapoznanie  się  wzajemne 
działaczy  ca łego  województwa.

jesteś członkiem L. 0. P. P.?

(o) P o ż y c z k a  in w e s ty c y jn a .  
S u b sk ry p c ja  4 proc, państwowej 
premjowej pożyczki inwestycymej 
grom adzi w instytucjach przyjm u­
jących zap isy  na obligacje tłumy 
klienteli, tak, iż o k aza ła  się konie­
czność  otwierania dodatkow ych kas  
dla subskrypcji. Jedna z przyczyn 
popularnośc i pożyczki s ą  duże sz a n ­
se  w ylosowania premji, których o- 
gólna kwota wynosi 9,250.000 z ło ­
tych. . .. ,

P ierw sze ciągnienie premji o d ­
będzie się już dnia 1 października 
r. b.

W sk ład  syndykatu  banków , któ­
re z pocztow ą k a są  oszczędności 
na czele objęły w ydaną  obecnie 4 
proc. pańs tw ow ą pożyczkę premio-

CeSa 
więzienna,

94.

—  He! m oja pani! — rzek ł — 
akcentem  prow ensalskim  — serce się 
k ra je  na tak ą  rozpacz. Uspokój się 
pan i, p o rzuć te  czarne myśli.

S zram o w ata  spojrzała  na m ów ią­
cego. P o s taw a  jego, ubiór, aż do 
kolczyków  w  uszach, w szystko zna­
m ionow ało w nim m arynarza , leżą­
cego w idocznie do jakiejś załogi o- 
krętow ej, św ieżo przybyłej do Francji.

Szram ow ata, nieco zm ieszana, 
zw róciła się ku niemu.

— P rzep raszam  pana  — rzekła
— ale sp o tk a ło  m nie nieszczęście.

— El cóż tam  takiego?..
— Dziś rano  w  tern m ieście prze- 

klętem , porw ano  mi dziecko, córkę!
M arynarz aż podskoczył na sie­

dzeniu.
—> Do stu  fu r beczek  -— zaw ołał

—  to  pani się p rzy trafił ten  w ypa­
dek?

—  Tak, mnie — rzekła zdziw io­
na, — C zy pan  słyszałeś o tern.

— Słyszałem  o tem  na dw orcu. 
1 w szyscy opow iadali o tem  zdarzeniu... 
j V 'e  czy przynajm niej pan i dom yślasz

się, k to  był tego  spraw cą?
— P odejrzew am  trochę.
— Czy to  przyjaciel, czy k o ch a­

nek? A! ło tr, p rzyw iązałbym  go do 
w ielkiego masztu.

S zram ow ata  m ilczała, m arynarz 
m ruczał, zaciskając pięście.

— Cóż pani te raz  ro b ić  b ęd z ie?  
—  pochw ycił znowu.

— Jad ę  do P ary ża  odszukać 
dziecko — o d p arła  Szram ow ata.

— D obrze... W  P ary żu  pew nie 
pani znajdziesz sw ą m alu tką i jeżeli 
chcesz posłuchać m oich rad...

—  P roszę , n iech pan  mówi.
— U dasz się pani w p ro st do p o ­

licji, k tó ra  jest najlepszą rzeczą, ja­
ką  dotychczas w ym yślono przeciw  
złoczyńcom.

Szram ow ata  nic nie odpow iadała .
— P rzypom inam  naw et sobie p o ­

d o b n ą  historję, k tó ra  p rzy trafiła  się 
jednej z m oich znajomych.

— C zy jej także po rw ano  dziec­
ko?

— W łaśnie.
— 1 znalazła je?
—  Zaraz się pani dowie, B iedna 

m atka szukała w szędzie, b łagała  o 
pom oc wszystkich.. M iała kochanka, 
k tó ry  m iał żenić się z inną, sądziła 
w ięc z początku , że to  on porw ał 
dziecko... Później m yślała, że k toś z 
jej familji to  uczynił, aby  pozbyć się 
dziacka. W szystkie jej poszukiw ania 
były nadarem ne. W  końcu udała  się

do b iu ra  policji... i w iesz pani co 
odkry to?

— C o tak iego?
— Ze b iedna m atka szukała na 

praw o, zam iast na lewo... źe kocha­
nek i fam ilja byli niew inni i że dziec­
ko zostało w ykradzione p rzez tę, 
k tó rą  on miał zaślubić!

S zram ow ata zad rża ła  i p rzysunę­
ła  się do m arynarza.

— Jaki in teręs m iała ta  kobieta , 
poryw ając  dziecko? — pochw yciła. 
— W szak  była szczęśliw ą, m iała być 
zaślubioną... C o chciała uczynić z 
tem  dzieckiem ?

— E! z dzieckiem , nic; lecz f e t  
k o b ie ta  była zazd rosną i sądziła, że 
dopóki będzie istn ia ł jaki węzeł, łą ­
czący przyszłego jej m ęża z daw ną 
kochanką, d o pó ty  ona nie będzie 
pew ną jego m iłości. P ostanow iła  
w ięc o d eb rać  dziecko m atce i za­
m iar jej się. pow iódł.

— C zy to  p raw dziw a h isto rja?
— Jeżeli pan i będzie  kiedy w 

M arsylji, każdy  m ieszkaniec ci ją o- 
pow ie.

S zram ow ata  nic nie odrzekła. Z 
ponurym  w zrokiem , z rękam i, skrzy- 
żow anem i na p iersiach , zasunęła się 
w  głąb  w agonu.

O pow iadan ie  m arynarza  w zru ­
szyło ją bardzo .

C zyżby pani M urder m ogła p o r­
w ać jej dziecko?

■Krew ścięła się w  jej żyłach.

XII.
Z a z d r o ś ć .

P an i M urder kochała L ipraniego; 
dow iedzia ła się o jego dziecku... i 
obaw iała  się aby ten  w ęzeł nie p o ­
łączył pew nego dn ia  księcia z jego 
daw ną kochanką?

Szram ow ata  zbladła, jak trup .
Zycie dziecka w  rękach  pani 

M urder nie było  tak  bezpieczne jak 
u B uvarda. P rzeciw nie, tam ta   ̂k o ­
b ie ta  m ogła by ła  w idzieć w  śm ieici 
Leonji rękojm ię trw ałości zw iązku, 
k tó ry  m iała zaw rzeć.

jednocześn ie  stanęły jej na myśti 
w szystkie p rzygody  podróży . 1 a s ta ­
ra  pani, u b ran a  w ytw ornie, p rzem a­
w iająca uprzejm ie, zapew ne była Ga­
m ą do tow arzystw a z w ielkiego do ­
mu.

T en lokaj w ysoki, k tó reg o  nazy ­
w ała Johnem , bezw ątp ien ia  był słu- 
żącym  pani M urder. P rzypom niała  
naw et sobie, że raz w idzm ła w  przed - 
boko ju  księcia lokaja  w  podobnej 
liberyi.

n,

Y  ' >i i . I
I *
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wą inwestycyjną,, wchodzi również 
bank ziemski w Warszawie.

Zainteresowanie pożyczką jest 
niebywałe. Do wszystkich banków 
przyjmujących zapisy na obligjeac 
napływają zgłoszenia subskrypcyjne 
w dużej ilości, tak, iż wyłożona do 
sprzedaży kwota pożyczki zostanie 
przed oznaczonym terminem pokry- 
ze znaczną nadwyżką.

(o) Z e sp o rtu . W związku z 
z a w o d a m i  międzypaństwowymi 
Szwecja — Polska, które odbędą 
się w Katowicach w dniu 1-ym lip- 
ca rb., przedsprzedaż biletów na 
wspomniane zawody odbywać się 
będzie na terenie naszego Zagłębia 
w następujących sklepach: Dąbrowa 
Górnicza: księgarnia p. A. Ringmana, 
ui. Sobieskiego róg Sienkiewicza. 
Będzin: sprzedaż art. sport, i stai. 
Jakób Potasz, ulica Małachowskiego 
.16. Sosnowiec: skład materiałów 
piśmiennych Wład. Czechowski, ul. 
5-go maja nr. 8.

Z Sosnow ca.

Z posiedzenia 
rad? miejskie!,

Po zdjęciu z porządku dziennego 
wczorajszego posiedzenia sprawy 
objęcia statutem emerytalnym pra­
cowników szpitali miejskich oraz 
oddalenia podania Kondrackiej b. 
pracownicy miejskiej przyznania od­
prawy z powodu zwolnienia, rada 
uchwaliła pobory sekretarza rady 
miejskiej w wysokości 575 zł. mie­
sięcznie.

Z kolei obniżono podatek miej­
ski od biletów wejścia do kin na 
okres letni od obrazów zagranic z 
nych 60 na 50 proc., a od krajo­
wych 50 na 25 proc.

Następnie rada uchwaliła zwol­
nić od podatku miejskiego ładunki 
kolejowe nadchodzące do budowy 
piekarni mechanicznej spółdzielcze­
go stow. spoż. Zagł. Dąbr. »Produ- 
cja», odrzucić podanie komitetu po­
mocy polskiej młodzieży akademic­
kiej o zwolnienie od podatku «Lu- 
na — Parku», podanie gimnazjum 
zrzeszenia rodzicielskiego o udzie­
lenie subsydjum, podanie Goldbergo 
a zwolnienie go od płacenia podat­
ku z części nieiuchomości, należą­
cej do jego pasierba oraz prośbę 
dzierżawcy rzeźni o zmianę kaucji 
złożonej w gotówce na weksle 
gwarancyjne.

W końcu na delegata do rady 
opiekuńczej szkoły technicznej kole­
jowej wybrano r. Grabowskiego.

99

KINO

mmmi
B ędzin.

Od poniedziałku 25 do piątku 29 czerwca r. b. 
O lchlari zm ysłów  i w alka dusz! :: 8 aktów  p. 1.

Szoferka  z Monie  Carlo
(ZŁOTY M AGNES)

W  r o la c h  g łó w n y ch : ftgnes hr. Esterhazy, Elza Tamary i Harry Liedtke.
N ad p ro g ra m  K om edja w 2 ak tach .

(s) O sob iste . P. Antoni Gawroń­
ski, mianowany reskryptem ministra 
pracy i opieki społecznej z dnia 8 
bm. prowizorycznym urzędnikiem VI 
stopnia służbowego i kierownikiem 
państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami w 
Sosnowcu, na mocy ustawy o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
w dniu 25 b. m. objął stanowisko 
przewodniczącego zarządu obwodo­
wego funduszu bezrobocia w S os­
nowcu.

(s) Z posied zen ia  z a rz ą d u  m ia­
s ta . Na ostatniem posiedzeniu za­
rządu miasta rozpatrzono sprawę bu­
dowy chłodni przy rzeźni miejskiej, 
jednak ostatecznej decyzji nie po­
wzięto; postanowiono zakupić 1200 
£ys. sz; cegieł na budowę kolonji 
oraz szkoły przy ul. Okrzei, zezwo- 
lor.o TUR. na korzystanie z boisk 
miejskich przy ul, Długiej i Żytniej 
Graz wyasygnowano 58 tys. zł. na 
remont lokali szkolnych.

...A jednak płótna u Mieszaiskie- 
go kupić można najtaniej.

Płótno angielskie 100 — 90 sze- 
rok., metr kosztuje 1 zł. 75 gr. 
Sztuczka 17 mtr. 29 zł. 41 gr.

(s) W ystaw a szko lna . Dziś o- 
twarta zostaje w szkole powszech­
nej nr. 8 przy ul. Ostrogórskiej nr. 5 
wystawa prac uczniów i uczennic. 
Wystawę, która przedstawia się o- 
kazale i efektownie, zwiedzić można 
dziś, v/ piątek i sobotę od 10-ej do 
7-ej wieczór. Wejście bezpłatne.

(s) O p o p raw ę  zaro b k ó w . 
Związek metalowców wystąpił z żą ­
daniem poprawy dotychczasowych 
zarobków robotników, zatrudnionych 
w przemyśle metalowym. W dniu o- 
negdajszym odbyła się w miejsco­
wym inspektoracie pracy pod prze­
wodnictwem inż. Gailota wstępna 
konferencja na której ustalono, że 
należy corychlej sprawę regulacji 
płac robotników załatwić i w tym 
celu wyznaczono na dzień 5 b. m. 
konferencję.

(s) P o  p ijanem u. W dniu 25 
bm. na ul. Henryka w Modrzejowie, 
w czasie awantury pomiędzy pijany­
mi osobnikami, jeden z nich Adam 
Gromka ugodził nożem Franciszka 
Stępnia lat 59, obaj zamieszkali w 
Modrzejowie ul, Henryka nr. 4 i 15. 
Stępień został przewieziony do szpi­
tala na Pekinie, gdzie lekarz orzekł, 
że rana Stępnia należy do kategoryj 
ciężkich.

(s) P o ż a r . W dniu 26 bm. z 
nieustalonej dotąd przyczyny wy­
buchł pożar w domu t-wa hr. Renard 
nr. 11 przy ul. Staszica. Pożar po­
wstał na strychu nad mieszkaniem 
P. Kowalskiego. Częściowo zostało 
spalone mieszkanie Jana Paducha i 
wiązanie dachowe. Pożar został zli­
kwidowany przy pomocy straży o- 
gniowej »hr. Renard« i miejskiej.

(s) K rad z ież  fu tra . Zofja G ło­
wacka (Piłsudskiego 25) zameldo­
wała, że nieznany sprawca skradł 
Kazimierzowi Bujakowskiemu futro, 
wartości 150 zł.

Koncert tow. śpiewaczego
„L ira” w  h u c ie  i i l o w i o e .
W ubiegłą niedzielę na zakoń­

czenie sezonu zimowego odbył się 
koncert-raut towarzystwa śpiewacze­
go »Lira« - w t Milowicach, którego 
członkami są urzędnicy zatrudnieni 
w hucie milowickiej.

Część koncertową rozpoczął chór 
pod batutę znanego konpozytora 
i pedagoga prof. Wł. Powiadowskie- 
go, »Hasłem« oraz piękną kompo­
zycją Griega p. t. »Odkrycie lądu« 
z partją solową w wykonaniu dyr. 
Sułkowskiego. Miłą niespodzianką 
dla publiczności były popisy dwoj­
ga dzieci Palulusów, które s,wą kon­
certową grą na ksylofonach wzbu­
dzały zachwyt widzów.
_ Ponadto odśpiewał kilka weso- 
S ’ch piosenek humorysta - autor p. 
Staruszkiewicz. Prawdziwą ucztą 
artystyczną wieczoru był drugi wy­
stęp chóru. Burzą oklasków nagra­
dzano go za wykonania nieśmiertel­
nego walczyka S traussa p. t. »Nad 
modrym dunajem«, Akompaniament 
spoczywał w rękach p. inżynierowej 
Zubranskiej.

C ałość koncertu wypadła bardzo 
dobrze,

Po koncercie odbyła się wspólna 
kolacja członków chóru i zaproszo- 
szonych gości, po której tańczono 
wesoło do samego rana.

Z Będzina.

P ojedzen ie rady miejskiej 
w Będzinie,

Uchw alenie-  budżetu na 1928-29 rok.
Onegdaj odbył się dalszy ciąg 

poniedziałkowego posiedzenia rady 
miejskiej w Będzinie. Przed przy­
stąpieniem do rozpatrywania bud­
żetu 1928 29 roku został przyjęty 
protokuł z ostatniego posiedzenia 
oraz uchwalono dwa statuty: jeden 
o opłatach drogowych na 1923-29 
rok, a drugi o podatku inwestycyj­
nym. Wniosek klubu zjednoczenia 
narodowego o przyznanie subsydium 
6 tysięcy zł. dla towarzystwa dobro­
czynności w Będzinie przekazany — 
na ostatniem posiedzeniu wraz z bud­
żetem komisji budżetowo-skarbowej 
dla wyszukania źródła pokrycia, 
została przez komisję załatwiona 
pomyślnie w następujący sposób: 
pięć tysięcy dopisano do wpływów 
dodatkowego podatku przemysło­
wego i tysiąc z dochodów produkcji.

Po dyskusji na temat wynajmo­
wania sali na górze Zamkowej przez 
chrz. tow. dobroczynności przystą­
piono do głosowania nad budżetem.

Ostatecznie budżet zwyczajny w 
dochodach i rozchodach został u- 
chwalony na sumę 1.707.660.14 i 
budżet nadzwyczajny na zł. 2.086.185.

Uroczystość rozpocznie się na­
bożeństwem w kościele parafialnym, 
poczem w sali domu ludowego n a ­
stąpi wbijanie gwoździ pamiątko­
wych. Spodziewany jest przyjazd 
delegatów i gości z całego Zagłę­
bia, Częstochowy i Piotrkowa.

_ (z) O ddzia ł L. M. i Rz. w Z a ­
w ierciu. Onegdaj w lokalu »Lutni« 
odbyło się organizacyjne zebranie, 
mające na celu utworzenie w Za­
wierciu oddz?ału ligi morskiej i rzecz 
riej. Zebraniu przewodniczył prezy­
dent miasta, p. Klepa. Po dyskusji 
postanowiono uiworzvc w Zawier­
ciu oddział ligi tudzież wybrano 
zarząd tymczasowy, w skład które 
go weszli: prezydent Klepa, p. Wró­
blewska, Henryk Sowiński, red. Du­
nin Brzeziński i red. Morski.

Zarządowi tymczasowemu pole­
cono zalegalizować oddział oraz 
zlecono faknajszerszą propagandę 
na rzecz ligi morskiej i rzecznej do 
czasu następnego zebrania i wybo­
ru właściwego zarządu.

(z) N areszc ie . Na skutek naszej 
notatki o dorożkach zawierciuch 
odbyć się ma w najbliższym czas!e 
ptzegląd tych wehikułów przez ko­
mis;?, która ustali czy tego rodzaju 
projekty megą kursować po mieście

Komisja wydać ma również o- 
rzeczenie co do unormowania ubio­
ru dorożkarzy, dotychczas bowiem' 
śród dorożkarzy panuje niezwykle 
pomysłowa różnorodność strojów.

(z) O m iejsca ro zk ie iań  afi­
szów . Plaga Zawiercia jest bezład­
ne i nie unormowane rozklejanie a~ 
fisźów i plakatów, które najczęściej 
rozklejane bywają na płotach i ma­
rach, stwarzając w ten sposób fan­
tastyczną i kolorową łataninę co 
przyczynia się do o s z p e c e n i a  
miasta. Odpowiednie władze winny
i fili k n a j ry ch! e i w y da ć t v m  w z g i ę -

Reklama 
fest dźwignią handlu!

(b) P  o ż  e  g n a n i e s ta ro s ty  
1. O łp insk iego . Onegdai w sta­
rostwie szereg przedstawicieli insty­
tucji społecznych, stowarzyszeń, 
związków i t. p. w uroczysty spo­
sób żegnało nowomianowanego wi­
cewojewodę J. Głpińskiego.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił dr. Gosiewski.

W dniu wczorajszym pan wice­
wojewoda był żegnany przez korpus 
oficerski policji państwowej powiatu 
będzińskiego z szefem bezpieczeń­
stwa publicznego inspektorem Żwir- 
skim na czele. Przemówienie wy­
głosił zastępca komendanta powia­
towego komisarz St. Grabowski.

Dnia 29 b. rn. starosta J. Ol piń­
ski wyjeżdża do Poznania w celu 
objęcia urzędowania wicewojewody 
i w dniu 4 lipca powróci, aby oddać 
starostwo nowomianowanemu sta­
roście p. J. Boxie.

(b) Z akończen ie  roku  szk o l­
n eg o . Dziś w szkole powszechnej 
nr. 5 odbędzie się uroczystość za­
kończenia roku szkolnego. Program 
uroczystości zapowiada ćwiczenia 
sportowe i gimnastyczne, wystawa 
prac uczniowskich, wręczenie świa- 
deciw i przedstawienie teatralne.

(b) K om isja sam ochodow a. 
Dnia 4 lipca przyjeżdża do Będzina 
komisja samochodowa celem prze­
prowadzenia rejestracji i wojskowej 
klasyfikacji cywilnych pojazdów me­
chanicznych.

Z Dąbrowy.
(d) B iblio teka d la w szystk ich  

im Hugona Kołłątaja w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Króla Sobieskie­
go 1. 19 otwarta jest w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 17-ej do 
19-ej, a w soboty od godz. 16-ej i 
pół do 19-ej.

Z Zawiercia.
(z) P ośw ięcen ie  sz ta n d a ru . W 

niedzielę, 1 lipca br. odbędzie się w 
Zawierciu uroczyste poświęcenie 
sztandaru stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości, ufundowanego 
kosztem około 2 tysięcy złotych.

dzie pewne przepisy i przeznaczyć 
iak'es mieHca czy tablice na roz­
klejanie afiszów.

Z O Lkusz-ó.
(o!) Z czerw onego  k rz y ż a  w 

O lkusza. Tydzień czerwonego krzy­
ża przyniósł czystego zysku z ofiar 
i ze sprzedaży znaczków i nalepek 
zł. 899.98.

(oi) Z ak o ń czen ie  ro k u  sz k o l­
nego  i w ystaw y. W szkołach po­
wszechnych w Olkuszu rok szkolny 
zakończony zostanie w dniu 28 bm. 
popisami i ćwiczeniami. Bezpośred­
nio po tern zostaną otwarte wy stawy 
prac uczennic i uczniów.

(ol) P o s trz e lo n a  p rz e z  n a rz e ­
czonego , Podczas wizyty Józefa 
Ormana z Rokitna, pow. włosrezow- 
skiego, u swej narzeczonej Anieli 
Witkowskiej w Małoszycach, pow. 
olkuskiego, kawaler niampuiował re­
wolwerem, który wysTzeiił i zratrł 
w rękę p. Anielę. Oberman pozwo­
lenia na broń nie miał.

(ol) P o ż a r  w Ł az ach  G ołczow -
s k i c h . >m. od iskry z komina
powstał pożar w zabudowaniach Ka­
tarzyny Hajdułowej w Łazach Goł­
czo wskich gm. Ra-bsztyn. Ogień na­
stępnie przerzucił się m  dom Anto­
niego Jurczyka. Spaliły się dwa do­
my, obora i inwentarz martwy. Pod-’ 
czas gaszenia ognia ulegli poparze­
niu: Antoni Jurczyk, Z o i; a Jurczyk i 
Maria Stawarz z Łaz. Na m icsce 
pożaru przybyła straż z cementowni 
Klucze, która ogień umiejscowiła.

(ol) Z ab a w a  w P ieskow ej S k a ­
le. Zw. zaw. pr. przern. i hand! 
oddz. w Olkuszu łącznie z t-werr 
przeciwgruźiiczem, urządza w dni 
28 lipca rb. na zamku pieskoskal 
skim wielką zabawę taneczną z nie 
spodziankamt. Dochód wspólny.

jedynie niezawodny ś r o d e k  na 
w szelkiego rodzaju robactwo  

jest proszek

„MORANT”
Ż ą d a ć  w składach aptecznych,
— aptekach i składach farb. —

f



Posiedzenie sejmiku będzińskiego.
Pożegnanie starosty Ołpińskiego.

W czoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem starosty  J. O łpińskiego 
posiedzenie członków wydziału i 
sejmiku będzińskiego.

P o  przyjęciu profokułu z ostatme- 
go  posiedzenia uchwalono statut 
komunalnej kasy oszczędnościowej 
w Będzinie z warunkiem, że człon­
kowie sejmiku jak i wydziału otrzy­
mają go jeszcze raz do przejrzenia 
i ewentualnego uskutecznienienia 
poprawek.

Następnie po uchwaleniu zaciąg­
nięcia pożyczki w sumie 50 tysięcy 
zł. na przewóz koleiami kamienia 
do budowy dróg, w wolnych wnio­
skach p. W ylężek robił zarzuty pod 
adresem  członka sejmiku p. Mruka, 
jakoby miał »opijać« sprawę z do­
staw cą kamienia dla sejmiku.

Pan Wolff również zaznaczył, że 
o powyższym fakcie jako o pra­
wdziwym słyszał i ponadto słyszał

listyo wykreśleniu p. Mruka 
członków partji pps.

Na powyższe oświadczenie z u- 
rzędu odpowiedział fp. starosta o- 
znajm iając obecnym, że żadnych 
nadużyć ze strony p. Mruka, nie 
zauważył.

Mruk w swem wyjaśnieniu o- 
znajmił, że pić z dostawcą czy tez 
nie z dostawcą wolno każdemu, a 
pijąc z dosfąwcą sejmiku nie robił 
ferro dla zysków.

Po dyskusji siarosta J. O łpinski 
w gorących słowach żegnał cz łon ­
ków wydziału i sejmiku.

W odpowiedzi p. staroście za je­
go szczerą j wytężoną pracę w ser­
decznych słow ach dziękował p. 
Wolff, wice przewodniczący wydzia­
łu pow. sejmiku.

Przed rozpoczęciem posiedzenia 
odbyło się wspólne pamiątkowe zdję­
cie fotograficzne.

Komunikat SŁ
K a p ita n a  z w ią z k o w e g o  k ie lec­
k ie g o  Z .O .P .N . A dres: S o s n o ­
w iec , K a lisk a  n r . 1 -b  E . L w ow sk i.

1) Podaje się do wiadomości, iż 
w dniu 29 czerwca br. (w piątek) 
odbędą się międzymiastowe zawo-

•dy w piłkę nożną w następujących 
miejscowościach: Sosnow iec —C zę­
stochow a w Częstochowie; Dąbrowa 
— Będzin w Będzinie; Team I (Ma- 
kabi — Arja) — Team II (Sosno­
wiec, Victorja, Swit, Ruch) w S o s ­
nowcu, boisko TS. »Victorja»

2) W związku z powyższym za­
kazuje się innych gier w. piłkę no­
żną w dniu 29 czerwca br. (w pią­
tek) w Częstochowie, Dąbrowie, Bę­
dzinie i Sosnowcu.

3) i W yznacza się następujących 
graczy do reprezentacji «Sosnowca« 
przeciw reprezentacji »Częstochowy« 
Jeżewski, Kopała, Skcrus, M orgała, 
(Victorja), Tuszyński, Dudek, Sularz 
II, Bergiel, Wawrzyniak, Puz (S o s­
nowiec, Haryton, Tajtelbaum, Szm idt 
(Makabi), Skawiński (Ruch). Kapi­
tan Bergiel. Reprezentację «Często- 
chowy« wystawi zastępca kapitana 
związkowego w podokręgu często­
chowskim. Powyżsi gracze winni 
stawić się na dworcu wiedeńskim o 
godz. 10.30 rano w dniu 29 czerwca 
rb. (w piątek) z własne mi butami 
fpofbalowemi. Towarzystwo «Victor-

ja winno dostarczyć: koszulki sp o ­
denki i sztuce.

4) W yznacza się następujących 
graczy do reprezentacji «Będzine« 
przeciw reprezentacji »Dąbrowa« na 
boisku «Hakoach»: Mildner E., Mil- 
dner K , Cichoń, rusiecki, Żmijew­
ski (Sarm acja); Mazurek, Archtrnan, 
Latosiński (Zsgłębianka); Bachman, 
Plesner, Jankiewicz, Siwek J, B ra ­
ma (Hakoach). Kapitan Archtrnan. 
Reprezentację »Dąbrowy« wystawią 
wspólnie »Zagłębie» i !«Dąbrowa» z 
następujących graczy: Rusin, Luka­
siewicz, Gocyła, Banasiewicz, Bana­
sik, Soblewski, Devil, Małecki (Za­
głębie); Suw ała, Fliger, Szpruch, 
Gorgon, Głomb, Janicki, Szuliński 
(Dąbrowa). Kapitan — Rusin. P o ­
wyżsi gracze winni się stawić o 
godz 16, dnin 29 czerwca br. (w 
piątek) na boisku »Hakoach« Piłki 
dostarczą: Zagłębianka, Hakoach, 
Sarm acja. Koszulki dla Będzina do­
starczy «Zagłębianka», spodenki 
«Sarmacja», szluce «Hakoach». Dla 
»Dąbrowy« koszulki i spodenki «Za- 
głębie«, sztuce — TS. »Dąbrowa«.

Buty footbalowe zabiera każdy 
gracz własne. Przedmecz «Hakoach» 
II — «Zagłębianka» II.

o) Wyznacza się następujących 
graczy do Teamu II przeciw T ea­
mowi I w Sosnow cu na boisku 
«Victorja»: Zam orowski (S), Kotras 
(S), Borczuch (Sw), Koprowski (V),

Ludzik (Sw.) Majewski (R), Sojka 
(Sw.) Staniszew ski (V), W roński (S), 
Jarosz (R), Jaworski (R). Kapitan — 
W roński. Rezerwa: W iaderek, Lesiak 
(Sw), O borski, Borowski, (R) G o­
łębiowski (V). Powyżsi gracze s ta ­
wią się punktualnie o godzinie 16, 
w dniu 29 czerwca br. (w piątek) 
na boisku »Victorji». Gracze wyzna­
czeni zabierają w łasne buty footba­
lowe. Kostjumy, spodenki i sztuce 
dostarcza dla Teamu II«Sosnowiec« 
Po  jednej piłce dostarcza «Makabi« 
«Arja» »Vicforja«, «Swit» «Ruch», 
Reprezentację Teamu 1 wystawi 
wspólnie «Makabi« i «Arja«. S p o ­
denki, koszulki i sztuce dla Teamu 
11 dostarcza »Makabi«. Przedm ecz o 
godz. 15 «Ruch« II — «Swit» II. 
Ordnerów dostarczają gospodarze 
boisk.

Podaje się powyższe do zasto so ­
wania i wykonania pod rygorem 
kar.

Kapitan Związkowy 
Kieleckiego ZOPN.

(—)  Lwowski.

Doszło do naszej w iadom ości,że 
JANINA WOJC1ESZKÓWNA, obe­
cnie Czubąkowa, używa nieprawnie 
świadectwa z ukończenia wyższego 
kursu buchalterii Fr. S ikorskiego z 
wynikiem bardzo dobrym. Ponieważ 
świadectwo takie nigdy przez D yre­
kcję Kursów wydane nie było, prze­
to unieważnia się i dalsze powoły­
wanie się na niego ścigane będzie 
sądownie. Natom iast wyżei wymie­
niona osoba otrzym ała świadectwo 
z dnia 23 czerwca 1924 roku L. 336 
z  ukończenia kursu niższego z wy­
nikiem mniej dostatecznym.

Dyrekcja Kursów Buchalteryjnych 
Fr. Sikorskiego.

Humor.
Modna restauracja.

W New Jorku istnieje kilka p la ­
ców, na których z powodu wście- ■ 
kłego ruchu zdarzają się częste wy- ) 
padki przejechania przez auta. Jeden 
z restauratorów, którego zakład \ 
znajduje się w łaśnie na rogu śm ier­
cionośnego placu, wywiesił na tara­
sie następujące ogłoszenie:

»Stąd można się przyglądać 
przyjeżdżaniu przechodniów przez 
auta»

R eslaurada powyższa należy do 
najbardziej uczęszczanych w New 
Yorku.

R o z ta rg n ie n ie .
M łoda am erykanka, była s tu ­

dentka uniwersytetu, spotyka swe- 
ge dawnego profesora, którego zoz- 
targnienie sta ło  się przysłowiowem.

— C zy nie przypomina pan 
mnie sobie, profesorze? — rzecze 
do zadum anego filozofa. P rosił 
mię pan kiedyś, abym została jego 
żoną.

— Oh tak! —- opdow iada pro- v 
fesor, budząc się z zamyślenia. 1... i 
czy została nią pani?

M o żn a  i tak .
Dziennikarka angielska, m iss M eg 

Villars, zatrzymuje się przed pom ­
nikiem W aszyngtona. Jej przewod­
nik objaśnia pełen dumy patrio­
tycznej:

— Znakomity człowiek! Kłam­
stw o nie wyszło z jego ust.

— S łusznie — odpowiada m iss 
Meg — jak wszyscy am erykanie tak 
i W asrzngton mówił zawsze przez 
nos.

Restauracja - skład win I delikatesów tt
S i Wilczyńskiego

Sp. z ogr. odp.
Dąbrowa Górnicza, ul. 5 -g o  Maja Nr. 5.

Podaje do wiadomości, że wprowadziłem s p rz e d a ż  to w a ró w  
d o  do m ó w  i n a  m i e j s c u .  — Duży wybór w in a , k o n iak ó w , 
lik ierów  pierwsz. iirm krajowych i zagranicznych oraz wódek 

czystych gatunkowych i monopolowych.
Pcrier angielski. — Piwo grodziskie. — Wino z beczki na litr/. 

K a w io r c z a rn y  i K a w io r  z  s a n d a c z y .
Wkrótce zostania wprowadzony dział gastronom iczny za s p r z a ls tą  do demów. 
O ry g in a ln e  w in a  w ę g ie rsk ie  z  b e c zk i 6  z ł. litr.

n
IIt t

II
# ♦
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Krwawa zemsta.
45,

N oc by ła  ciem na i głuchy spokój 
panow ał w około. N iezliczone gw iaz­
dy  połyskiw ały na  niebie i nic nie 
zdaw ało  się zakłócać ciszy w sp an ia­
łego lasu. F ilip og lądał się w około i 
nic nie mógł dostrzedz ani usłyszeć.

A le nagle spokój ten  został p rze r­
w any. G ałęzie drzew  zaszum iały, 
zaskrzyp iały  i g o rące pow ietrze  o- 
garnę ło  obu  m łodych ludzi. Z abrakło 
im tchu. A le trw ało  to  tyiko chwilę. 
W ia tr  u sta ł — odetchnęli.

-— C zy słyszy pan?  — zapytał 
p rzew c d .::!<!

F ilip  nastaw ił uszy i p rzysłuch i­
w ał się uważnie.

—  Nic nie słyszę— odrzekł po  kil­
ku chw ilach.

P rzew odnik , więcej od F ilipa o- 
beznany  z ciszą lasów , słuchał i w y ­
daw ał się przestraszonym .

N agle znow u zahuczał w ia tr i za­
trzeszczały  drzewa.

—  C zy to  las się pali?
—  Las. Do tego  w ia tr ciągle 

zm ienia k ierunek, w ieje to  z pó łno­
cy, to  z południa, tak , że pożar ro z­
rzuca się na w szystkie strony  i je­
żeli nie chcemy, by nas otoczył, to

nie pow inniśm y trac ić  ani m inuty.
—  W ięc uciekajmy!
Pochw ycili to rb y  p odróżne i p u ś­

cili się ścieżką p rzez skały, by  dos­
tać  sj£ na  b rzeg  lasu. T ak  szli kilka 
m inut. W ia tr  te raz  już nie ustaw ał 
i złow rogi trzask  zbliżał się nich co­
raz więcej. N a n ieb ie pojaw iły  się 
czerw one odbłyski odległego p o ża ­
ru.

— A leż m y idziem y w łaśnie w  
k ierunku  ognia zaw ołał F ilip za trzy ­
m ując przew odnika.

B iedny ch łopak zm ieszał się. Był 
on  p raw ie dzieckiem  jeszcze, liczył 
bow iem  la t siedm naście, jakkolw iek 
ze w zrostu  w yglądał na m łodzieńca 
dorosłego.

— Nie lękaj się — dodał Filip, 
uspokajającgo — wym agam  od cie­
b ie  ty le tylko zimnej krw i, byś nie 
zeszedł z drogi. A przedew szystkiem  
w ejdź na  drzew o i stara j się ro zp o z­
nać skąd grozi nam  niebezpieczeń- 
swo.

C hłopak  spełnił polecenie. G dy 
p o  kilku m inutach zeszedł na  ziemię, 
rzekł:

— Jesteśm y otoczeni w około, z 
w yjątkiem  jednego przesm yku — oś­
w iadczył głosem  drżącym  i w ycią­
gnął rękę w  kierunku m orza.

Puścili się w  drogę.
P o ża r o taczał ich coraz ciaśniej- 

szem kołem  z szybkością niesłycha­
ną. N iebo pokry ło  się b a rw ą  k rw a­

w ą. O ni biegli, o ile dozw alała  im 
n a tu ra  g run tu , najeżonego skałam i i 
krzakam i. P o w ie trze  było duszące, 
w idocznie ogień był blizko.

—  Czy jesteś pew nym , że idzie­
m y d o b rą  d rogą?

P rzew odnik , od kilku m inut za­
n iepokojony, zatrzym ał się i og lądał 
się, jak gdyby  nie był pew nym  sie­
bie.

— Nie wiem —  odrzek ł łkając, 
pad ł na ziemię.

— O dw agi, chłopcze, rozejrzyj 
się...

— Nie wiem , panie, gdzie jesteś­
my.

— S ta ra j się odzyskać k rew  zim ­
ną... O d  ciebie zależy nasze ocale­
nie. P rzecież ten  las gdzieś kończyć 
się musi. R ozpatrz  się w  ciem ności..' 
m oże sobie przypom nisz.

C hłopak  pow stał, odszedł i zn ik­
nął v/ k rzakach  F ilip  siad ł n a  odłam ­
ku skały i oczekiw ał. Znajdow ał się 
na obszarnej polance, zarośniętej 
krzew am i.

C oś zbliżonego do ju trzenki ró ­
żowej,, podobnej do w schodu słońca, 
pokazało  się n ad  w ierzchołkam i 
drzew  najbliższych, ale nie było to  
w esołe zjaw isko słoneczne, am jące 
rozpędzić straszne  w idm o tej nocy, 
lecz zw iastun  zbliżającego się p o ­
żaru.

G orąco  staw ało  się nieznośnem . 
F ilip  ocierał czoło po k ry te  potem ,

b rakow ało  mu pow ietrza, dusił się.
P rzew odn ik  nie w racał. F ilip  za­

w ołał nań  k ilkakro tn ie , ile m u sił 
starczyło, ale głos jego w  ciężkiem 
pow ietrzu  rozległ się bez echa. W ez- 
w anie pozosta ło  bez odpow iedzi.

C o stało  się z tern dzieckiem ? 
C zy zbłąkał się i został o fia rą  ja­
kiego w y padku?  Czy w p ad ł w  p rz e ­
paść, k tórej w  p rzerażen iu  sw em  nie 
dostrzeg ł p o d  nogam i, czy też u d u ­
szony został dym em ?

W ezw ał po  raz  ostatn i, lecz i 
te raz  odpow iedzia ło  m u m ilczenie.

Tym czasem  sam , zaledw ie o d d y ­
chając ciężkiem  nasyconem  spalen iz­
ną pow ietrzem , czuł uchodzące sity.

P łom ienna ju trzen k a  zajm ow ała 
h o ryzon t ho ry zo n t coraz szerszy.

W tedy  jak szalony, rzucił się 
w p ro st p rz ed  siebie, by  p rzebyć  o ta- 
czaiący go  k rąg  płom ieni. Chw ilam i, 
gdy  p rą d  p ow ietrza  zw racał się w  
k ierunku innym, o taczała  go  w zględ­
n a  cisza i daw ał się słyszeć szm er 
w odospadu . W idocznie nie by ł on  
zbyt oddalonym  i gdyby  F ilip  m ógł 
dojść do niego, zostałby  ocalonym . 
A le by go dosięgnąć, należało  p rz e ­
być śm iertelne ognisko. U czynić ten  
krok, było to  naraz ić  się na  zgon 
niechybny.

c. d. n.



Dział
PALTA, GARNITURY z własnych i po­
wierzonych materjałów. Robota wykwintna,

Dział U B I O H O W  G O T O W Y C H :
Stale na składzie wieiki wybór PALT  
i GARNITURÓW. Pyjamy. Bonjurki. 
Marynarki alpagowe od 25 zł.

D zia ł ©BRSUf®yR0W AH:
Mundury dla strażaków 
Mundury dia górników 
Bluzy robotnicze 
Płaszcze dla lekarzy i obsługi szpitalnej 
Bielizna szpitalna 
Garnitury dla woźnych

WAWEL
Term inow e zam ów ienia w  ciągu 24 godzin, 
O fe rty  i ko sz to rysy  odw ro tną  pocztą.

Telefon Nr. 4-94

 - - - - - - - * W y k o n y w a
wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące,

Nr. 149

Zysie gospodarcze,
GIEŁDA.

Warszawa, 27.6.
Nowy Jork 8.90 
i^Midyn 45.47‘/2 
Paryż 35,09 
Wiedeń 125.55 
Praga 26.42 
W iochy 46.86 
Belgia 124.54 
Szwajcaria 171.93 
Holandja 359.10 
Sztokholm 259.18 
Doi. War. pr. obr. 8.88%
6% Poż. Przeni. Dolar. zł. 83.00-86.00-85.00 

Tendencja: niejednolita.

Łazy 6.75 -
Węgiel 86,50—86.00 
Cegielski 41.—
Lilpop 55.50—34.50 
Modrzejów 44.50—44.75 
N orbiin  230.—
Ostrow iecki serja B 108.00 
Pocisk 9.40 
Rudzki 47.00
Starachowice. 56.00—55.75 

Tendencja: niejednolita

AKCJE.
Warszawa, 27.6. 

Bank Dyskontowy 135.00—156.—
Bank Handlowy 117.00 
Bank Polski 176.50—176.00 
Bank Zachodni 54.00 
Bank spól. zarobk. 84,00—84.50 
Spiess 165.00.
El. Dąbrowa 78.00 
Gosławice 65.—
C ukier 62.50—65.00

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 27.6.

Zyto 46.50—48.00 
Pszennica 50.00—52.—
Jęczmień przemiał. 45.50—46.50 
Owies 45.75—45.75 
Otręby żytnie 33.00—34,00 
Otręby pszenne 27.50—28.50 
Mąka żyin ia 70% 68.50 
Mąka żytnia 65% 70.50 
Mąka pszenna 65,% 70.00—74.—
Łubin żółty 24.50—25.50 
Łubin niebieski 25.00—24.—

Usposobienie spokojne.

O G Ł O S Z E N I E .

Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej ogłasza iż

sprzeda około 40 mtr. drzewa topolowego w kloeaoh.
Reflektanci zechcą kierować oferly wraz z podaniem warunków 

kupna do Magistratu m. Dąbrowy Górniczej. Wydział Gospodarczy.

Prezydent Z. Cieplak.

Nowomianowany w VI st. sł. Kierownik PJ P.P. w Sosnowcu,
p. Antoni Gawroński

w dniu 26 bm. p r z e j ą ł  U r z ą d ,  w obecności delegata Pana Woje­
wody Kieleckiego p. Radcy Rejowskiego i czasowego Kierownika

Urzędu p. Janika.
Nadto od dnia 25 b. m. p r z e j m u j e  p. GAWROŃSKI stanowi­

sko Przewodniczącego Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia, 
które to czynności zakończone będą prolokułem sporządzonym przy 
udziale pp. Członków Zarządu.

LOKALU BIUROWE©©
składającego się od 7-8 pokojów od zaraz poszukuje

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Sosnowcu.
Oferty uprasza się nadsyłać pod adresem, Sosnowiec, Piłsudskiego 16.

Przewodniczący Zarządu

’ - rj>' A. Gawroński.

H a l i© ! RAD!© H a l l© !
apara ty rozm aitych  najnow szych i najtańszych system ów, 
zagran iczne i k ra jow e, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne i  H0R0WI0Z
SOSNOWIEC, Modrzsioivska 18, El piętro, te lef. 2-19.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
rafowe po cenach konkurencyjnych.

Reklama jest dźwignią handlu!

Druk

l DEUS3X9BE3:
DROBNE OGŁOSZENIA.

Kupno i sprzedaż.

1 0  6 P°czlc5wek ‘ P°r '  1 jlA .  IV / ,  (ret, wykonany ar­
tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Folo- 
g ra iji „STUDJQ“  Sosnowiec, u!. 3-go Maja 
25 vis a vis Kościółka kolejowego.

Budka do sprzedania. W iadomość Sos­
nowiec, Racławicka 2.

Place między stacjami Bleszno-Handtke 
w miejscowości Dąbie“ bIisko Rakowa 

i Częstochowianki. Doskonała komunikacja
szosowa. Wiadomość na Dąbiu u Janoty.

*

f/ 'on iecpo l pod Częslociiową, posesja przy 
stacji kolejowej i mieście, dom w ogro­

dzie duży, wolny, zabudowania gospodar­
cze, 4-ry morgi gruntu ogrodowego, zaraz 
do sprzedania. Wiadomość Koniecpol, A - 
pteka.

Od 25 groszy sztuka najtańsze i najlep­
sze kafle po cenie fabrycznej sprzeda­

je Chrześcijańska fabryka kafli Częstocho­
wa, ul. Złota nr. 162 (Zawodzie) — J. Gryz 
i W. Nowicki.

Na dogodne raty S ,yrX
gramofony i wiele innych. Sprowadza A - 
ugustyn Stypa, Sosnowiec, Ludwika 1'

Knur rasowy rozplodowiec pokrywa z> 
opłatą. Pogoń Rzymska 9.

r ja k ie fy  piłki i pantofle tenisowe, po 
j e c a  „ster** w Sosnowcu Piłsudskie; 

go nr. 14, teł. 8-28.
Odprzedam okazyjnie małą łańcuszkowy 
^  karuzel. Wiadomość Sosnowiec-Piaski 
ulic Fccha 11 Dekinder.

Posady i  prace.

FJotrzebny chłopiec 15—16 łat do rozno 
*  szenia gazet. Zgłaszać się godz. 2—' 
pop. Piłsudskiego 8 „Ajencja Wschodnia1*

Potrzebna rutynowana bufetowa. W iado 
mość, Sosnowiec 3 Maja 2.

Różne.

Zdenkowskiemu Antoniemu skradziona 
portfel z książeczką wojskową wydam 

przez PKU Będzin.

O* ajwel Binsztok zgubił Książkę wojskowJ 
wy daną przez P. K. U. Sosnowiec.

P ies wyżeł przybląkał się i jest do ode 
brania za zwrotem kosztów. Sosnowic 

Nowokościelna 6.

S alomea Orbachówna zgubiła świadecj 
two wydane przez szkołę Jadwigi Krzy 

mowskiej w  Będzinie. Zwrócić Małachow 
sktego 12.

Exprga Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna teł. 4-94


